
Szczecin

DOI : 10.14746/pp.2014.19.1.17

Fuad JOMMA

Stosunek mniejszości etnicznych, narodowych i religijnych 
do wydarzeń Arabskiej Wiosny w Syrii

Streszczenie: Syria w porównaniu do innych państw arabskich ma skomplikowaną strukturę etnicz- 
no-religijną. Można wyróżnić: Arabów, Kurdów, Ormian, Asyryjczyków, Turkmenów oraz inne grupy 
etniczne. Mimo, że dominującą religiąjest islam, można także zaobserwować różne odmiany chrześci­
jaństwa czy judaizmu. W artykule przeanalizowany zostanie wpływ konfliktu sannicko-alawickiego 
i jego wpływ na inne grupy etniczne i religijne w Syrii.
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Syria pod względem struktury wyznaniowej jest jednym z najbardziej złożonych 
krajów arabskich. W kraju tym zamieszkują głównie takie etnosy jak: Arabowie, Kurdo­
wie, Ormianie, Asyryjczycy, Turkmeni i Czerkiesi, natomiast dominującą religiąjest 
islam. Występują także różne odłamy chrześcijaństwa oraz jezydyzm i judaizmu. Anta­
gonizmy zaistniałe między poszczególnymi grupami narodowymi i religijnymi tylko 
zaogniają powstały konflikt. Głównym problemem jest pokazanie różnych aspektów za­
angażowania tych grup w zachodzące wydarzenia w tzw. Arabskiej Wiośnie w Syrii, np. 
eskalacji konfliktu między sunnitami a alawitami, oraz jego konsekwencji dla innych 
grup wspólnotowych. Zbyt długotrwały konflikt przyczynia się bowiem do wzrostu za­
grożeń związanych z niebezpieczeństwem islamizacji kraju przez ugrupowania radykal­
ne. Prowadzi to do postępującego kryzysu i destabilizacji państwa, co w perspektywie 
czasowej może doprowadzić do wybuchu wojny domowej na bardzo dużą skalę, która 
może ogarnąć cały kraj.

Alawici nazywani byli wcześniej Al-nusayriyun. Nazwa „alawici” została nadana 
przez władze francuskie w 1918 roku i od tej pory przyjęta została jako oficjalna. Najwię­
cej alawitów mieszka w Turcji (blisko 15 mln). Tureccy alawici pod względem narodo­
wym dzielą się na Turków i Kurdów. W Syrii zamieszkuje ich ok. 2,5 mln, w Libanie ok. 
100 tys., w Europie Zachodniej i Stanach Zjednoczonych-kilkamilionów (Abu al-Alaa, 
2012). Alawici wywodzą się z odłamu religijnego islamu, jakim jest szyizm, założony 
przez Muhammada Ibn Nusayra an-Namiriego, który zmarł ok. 873 r. n.e. Nazwa wywo­
dzi się od imienia Imama Alego ibn Abi Talibai oznacza wyznawcówjego posłannictwa.

Alawici zamieszkują obecnie obszary kilku państw, zaczynając od Akkaru w Libanie, 
aż do góry Taurus w Turcji (Abu Zeyd, 2012a). Alawici uważają, iż zapoczątkowali 
szyizm, uznają tych samych imamów, lecz po jedenastym imamie nastąpił rozłam. 
Twierdzą, że po śmierci Proroka kalifat powinien pozostać w rękach krewnych Proroka, 
czyli Alego. Szyici nie akceptują alawitów ze względu na zbyt liberalne podejście do 
różnych aspektów religii muzułmańskiej. Natomiast przez sunnitów uważani są za nie-
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wiernych lub heretyków (MacFarquhar, 2012). Ze względu na stosunkowo niewielką li­
teraturę na temat alawitów pozostają oni wspólnotą niezbadaną i enigmatyczną, dla 
samych nawet muzułmanów. Są wspólnotą bardzo hermetyczną, nie rozpowszechniają 
swoich doktryn, nie budują meczetów. Nie chodzą na pielgrzymki do Mekki, nie modlą 
się, a jeśli zdarzy im się modlić to na stojąco, tak jak niekiedy w chrześcijaństwie. Ob­
chodzą Boże Narodzenie, piją alkohol i w czasie postu zachowują jedynie celibat. Dok­
tryna ta przekazywana jest przez duchownych młodym osobom w wieku 15-16 lat, które 
wyrażają chęć pozostania w służbie kapłańskiej. Pozostali wyznawcy poznają swojąreli- 
gię dosyć powierzchownie. Można powiedzieć, że wiele elementów zaczerpniętych jest 
z chrześcijaństwa, hinduizmu (reinkarnacja), zaratustryzmu, co świadczy o synkretyzmie 
z tymi religiami. Historyczne tło wskazuje na złe traktowanie, zwłaszcza w Syrii. Trakto­
wani byli oni przez wiele lat, jako obywatele drugiej kategorii przez sunnitów. W latach 
40-tych XX w. ich sytuacja nieco się poprawiła (Hayder, 2012). Zresztą przez setki lat 
gnębieni byli, dokonywano na nich rzezi, a w czasach Imperium Osmańskiego traktowa­
ni byli jako „heretycy” i zmuszani do uiszczania daniny na rzecz Imperium.

Syryjscy alawici zamieszkują obszary nadmorskie, głównie w prowincjach Tartus 
i Latakia. Przeważnie są to tereny górzyste, zazębiające się z obszarami sunnickimi 
i chrześcijańskimi, w prowincjach Homs i Hama, co powoduje jeszcze większe zaostrza­
nie się konfliktu wojennego. Warto tu nadmienić, że alawici w latach 1922-1936 posia­
dali własną autonomię pod protekcją władz Francji (MacFarquhar, op. cit.).

Historycznie alawici chętnie zaciągali się do wojska, ponieważ sunnici, jako lepiej sy­
tuowani materialnie gardzili służbą wojskową. Dzięki zaangażowaniu w armii doszli nie­
jako do władzy przez zamach wojskowy w 1970 r. w wyniku, którego nadal sprawują 
władzę w Syrii (Van Dam, 1995, s. 109). Po ogłoszeniu niepodległości w Syrii, partia 
Al-Bass i armia przyciągały coraz większe ilości alawitów. Sam zamach w 1970 r. doko­
nany przez Hafiza al-Assada, okazał się apogeum ich siły, ponieważ zdominowali całko­
wicie państwo. Było to prawdziwym szokiem dla sunnitów, którzy nie doceniali ich siły, 
ignorowali i lekceważyli alawitów. Prezydent powierzył kluczowe stanowiska swoim 
współwyznawcom, co spowodowało wielki strach wśród reszty Syryjczyków, którzy na­
zywali ich „Niemcami”. Metody ich działania były bowiem porównywane do działań 
Gestapo (MacFarquhar, op. cit.).

Alawici znajdują się obecnie w sytuacji dość krytycznej. Są grupą, która była dotych­
czas uprzywilejowana w handlu, wojsku i kluczowych sprawach w państwie, dlatego też 
pragną zachować swoje dotychczasowe przywileje. Inni obywatele byli gnębieni przez 
reżim, co powodowało niechęć do alawitów ze strony mieszkańców Syrii. Biorąc pod 
uwagę wcześniej wspomniane metody działania alawitów, można spodziewać się chęci 
zemsty ze strony zarówno zwykłych Syryjczyków, jak i ze strony fundamentalistów is­
lamskich, a w konsekwencji chęć jak najdłuższego utrzymania władzy przez alawitów. 
Próbują prowadzić rozmowy negocjacyjne z opozycją, które pozwolą odejść od władzy 
bez jakichkolwiek ataków i społecznej niechęci. Nie bez posłuchu pozostaje fakt wspar­
cia alawitów przez Rosję, Iran, Irak i ludność szyicką z płd. Libanu. Utwierdza ich to 
w przekonaniu, że są w stanie wymusić rozmowy pokojowe na opozycji.

W moim przekonaniu jedynym słusznym, praktycznym i bezsprzecznym rozwiąza­
niem będzie zdobycie własnej autonomii lub utworzenie federacji, a nawet osobnego pań­
stwa alawickiego. Posiadają oni doświadczenie w rządzeniu państwem, dobre położenie
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geograficzne i infrastrukturę nad Morzem Śródziemnym, jak również stosunkowo dobrze 
wyszkolone i uzbrojone wojsko, które było dotychczas trzonem armii syryjskiej. Biorąc 
pod uwagę trwającą już od prawie dwóch lat wojnę domową w Syrii, która pochłonęła 
ponad 60 tys. ofiar (nie można pominąć ok. 30 tys. ofiar, które zginęły pomiędzy 
1979-1982 rokiem) będzie niezmiernie trudno o utworzenie jednolitego pod względem 
religijnym i narodowym państwa (Dane ONZ, 2013). Napięta sytuacja sprawia, że od 
maja 2012 r. możemy zaobserwować czystki etniczne pomiędzy sunnitami a alawitami 
prowadzone głównie na terenach miejscowości Homs i Hama. Okolice otoczone są przez 
oddziały paramilitarne powołane przez reżim Assada zwane al-Shabeeha (widmo)1. 
W dużych aglomeracjach obserwujemy ruch nienawiści, alawici sprzedają swoje miesz­
kania i przeprowadzają się w bezpieczne okolice. Kupują też ziemie wzdłuż granicy płd. 
Libanu, by utrzymać bezpośredni kontakt z tamtejszymi szyitami i utworzyć sieć wza­
jemnych powiązań. Mile widziani są tam chrześcijanie. Tworzy się zatem nieformalny 
front przeciwko sunnitom (Abu Zeyd, 2012b).

Wielu obserwatorów uważa, że najwyższy czas, by obalić tezę powszechnego trakto­
wania Syrii, jako państwa jednolitego etnicznie i religijnie. Nadszedł czas, by w dobie na­
rastającej konfrontacji ideologicznej między sunnitami a alawitami traktować Syrię, jako 
trudne i słabo skonsolidowane państwo. Coraz silniejsze antagonizmy na tle politycznym 
i religijnym w perspektywie czasu przyczynić się mogą do trwałego podziału syryjskiego 
społeczeństwa. Turcja i inne kraje arabskie takie jak np. Arabia Saudyjska czy Katar, po­
magają finansowo i militarnie sunnitom, podobnie postępują szyici w Iranie i Iraku oraz 
szyici z płd. Libanu z tą jednak różnicą, że państwa te wspierają reżim rządzony przez sy­
ryjskich alawitów, który jest zgodny z ich interesami i doktryną religijną (Abu Zeyd, 
2012c).

Trwający blisko 2 lata konflikt między sunnitami a alawitami jest tak ogromny, że 
wspólne życie w symbiozie jest niemożliwe. Dziennik „The Telegraph” podaje relacje 
powołując się na słowa uchodźców syryjskichprzebywającychwTurcji. M. Szukri, sun- 
nita, jeden z uchodźców, dawniej mieszkający w wiosce Bet Al-Sauleh z alawitami 
mówi, że od lat cieszyli się oni specjalnym traktowaniem przez władzę, byli grupą uprzy­
wilejowaną (Ferhan, 2013). Opowiada o zaistniałej sytuacji w jego wiosce. Alawici oba­
wiając się niedawnych przyjaciół, sprowadzili do wioski tajne służby kontrolujące życie 
zwykłych mieszkańców pochodzenia sunnickiego, zmieniając ich życie w piekło. Bojąc 
się represji, czystek i utraty życia, większość sunnitów wyemigrowała z kraju, mając 
w sercu pragnienie zemsty i chęć odwetu (Konflikty, 2013).

Wymuszona sympatia trwająca przez lata utrzymywana w ścisłym porządku przez re­
żim dający dodatkowe przywileje alawitom sprawiła, że nawet w świadomości syryj­
skich dzieci pojawiły się oznaki nienawiści wyniesione z domu.

Powstanie, którym kierują sunnici zaniepokoiło chrześcijan, gdyż obawiają się pow­
tórki z wydarzeń, jakie miały miejsce po rozpadzie reżimu Saddama Husajna w Iraku

1 Przestępcza grupa zorganizowana, pod przywództwem krewnych prezydenta oraz oficerów wyż­
szej rangi. Zajmują się głównie przemytem narkotyków i działalnością przemytniczą. Pojawili się na 
początku lat 90-tych XX wieku. Nazwa pochodzi od ekskluzywnych samochodów marki Mercedes ko­
loru czarnego z przyciemnionymi szybami, potocznie nazywany przez ludność Mercedes Shabeeh 
-  widmo.



276 Fuad JOMMA PP 1 '14

w 2003 roku. Pojawiło się wówczas wiele grup fundamentalistycznych, które dokony­
wały zamachów i porwań. W wyniku tych wydarzeń bardzo wielu chrześcijan opuściło 
swoje domy z obszarów arabskich, szukając schronienia w Kurdystanie Irackim, Libanie 
i Europie Zachodniej (Majeed, 2012a).

Uchodźcy chrześcijańscy z prowincji Homs, przebywający w Libanie, mówią o dys­
kryminacji ze strony sunnitów: „mamy dosyć gróźb, jawnych oskarżeń ze strony sunni- 
tów, nazywających nas niewiernymi psami Assada [...]. Zmuszają nas do uczestnictwa 
w demonstracjach przeciwko obecnemu prezydentowi i alawitom”. Dziennik „Los Ange­
les Times” relacjonuje wypowiedź anonimowej chrześcijanki: „Gdyby protestowali 
przeciwko reżimowi w sposób pokojowy, bylibyśmy z nimi, ale oni są okropni, dokonują 
rozbojów i grabieży” (Majeed, 2012a).

Liczba uchodźców chrześcijańskich w państwach ościennych w porównaniu do in­
nych mieszkańców Syrii jest niewielka. Z doniesień chrześcijan na uchodźstwie wynika, 
że musieli opuścić swoje domy ze względu na wrogość fundamentalistów islamskich, 
którzy przybyli spoza granic Syrii. Martwią się, że w państwie syryjskim nie będzie miej - 
sca na jakikolwiek liberalizm obyczajowy. Wnioskować zatem można, że chrześcijanie 
nie obawiają się władzy alawickiej, lecz tej części opozycji, która ma oblicze klasyczne­
go konserwatyzmu islamskiego. Wcześniej w kraju w znacznym stopniu panował styl 
europejski w traktowaniu kobiet i w stylu ubierania się, a także obyczajowości. Chrześci­
janie skrycie popierają alawitów. Nie mają jednak pewności co do dalszego rozwoju 
sytuacji w Syrii i muszą zachować ostrożność, obawiając się władzy radykalnych isla- 
mistów i jej reperkusji.

Amerykańskie dane dotyczące struktury religijnej ludności w Syrii podają, że 77% 
ludności to muzułmanie, natomiast sunnici 10%, alawici 8%, chrześcijanie z różnych koś­
ciołów i odłamów 3%, druzowie, ismailici i szyici 1%, oraz mniejszość jezydów 1% (Sy­
ryjskie, 2012).

Szacunkowe dane według Organizacji Kurdyjskiej podają następujące liczby do­
tyczące składu etnicznego Syrii: Arabowie -  ok. 80% społeczeństwa, Kurdowie -  od 
13-15%, Turkmeni -  ok. 1%, Asyryjczycy -  2%, Ormianie -  1%, inni- 2% (Ibidem).

Chrześcijanie nie chcą angażować się w konflikt zbrojny, mimo że niektóre źródła po­
dają, iż reżim syryjski próbował ich zaopatrzyć w broń. Zarówno strona rządowa, jak 
i chrześcijanie zaprzeczają tym doniesieniom. Z relacji uchodźców w Libanie wynika, że 
część społeczności chrześcijańskiej uzbroiła się w obawie o swoje życie w przypadku 
ewentualnego ataku fundamentalistów. Skutkiem tego była wzmożona agresja w stosun­
ku do ludności chrześcijańskiej, która przejawiała się licznymi porwaniami, a nawet karą 
śmierci przez powieszenie. Dotyczyło to zwłaszcza osób podejrzanych o kolaborację 
i sympatyzowanie z reżimem w miejscowości Al-Qusayr (Majeed, 2012a).

Z relacji włoskiego jezuity mieszkającego od kilkudziesięciu lat w Syrii, Paolo 
Dall’Oglio wynika, że w miejscowości Al-Qusayr doszło do starć pomiędzy fundamenta­
listami a chrześcijanami. Inni duchowni również twierdzą, że wśród powstańców funk­
cjonuje silna frakcja radykalnych islamistów, którzy odpowiadają za liczne masakry 
dokonywane nawzajem przez sunnitów i alawitów (Majeed, 2012a).

Siostra zakonna Agnes Mariam udzieliła wywiadu dla dziennika „Los Angeles Ti­
mes”, w którym potępia działania fundamentalistów: „Koszmar chrześcijan zaczął się, 
kiedy rewolucja w Syrii nabrała charakteru islamu agresywnego, wojującego. To nie jest
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islam umiarkowany, który jest nam znany od dawna w Syrii. Jest to islam wrogi, stwa­
rzający zagrożenie dla wszystkich”. Dodała również, że jest przeciwko „szwadronom 
śmierci” i ugrupowaniom fundamentalistycznym destabilizującym sytuację w kraju i nikt 
nie wie dokąd doprowadzą te zmiany. Siostra Mariam za swoje stanowisko wobec opozy­
cji była zmuszona emigrować do Europy (Majeed, 2012a). Przywódcy opozycji twier­
dzą, że ich celem jest stworzenie państwa demokratycznego i świeckiego, które będzie 
gwarantować prawa mniejszości. Uważają również, że siostra zakonna Agnes Mariam 
swoimi słowami „podżega do nienawiści”.

Według George’a Sabry byłego członka Rady Narodowej Syrii, a obecnie jej prze­
wodniczącego, powstanie nie jest skierowane przeciwko chrześcijanom ani innym mniej - 
szościom (George Sabra jest chrześcijaninem), a panujący nurt islamski w Syrii jest 
umiarkowany (Estih, 2012).

Istnieją głosy spośród ludności chrześcijańskiej, że nadszedł czas, by się zorganizo­
wać i uzbroić na wzór innych mniejszości takich jak sunnici, szyici, alawici, druzowie 
czy Kurdowie. Społeczeństwo chrześcijańskie nie powinno być bowiem bierne w obec­
nym konflikcie i pozostawać na marginesie życia politycznego. Uważają, że nie mogą 
bezczynnie czekać, „aż terroryści przyjadą i na ich oczach porwą czy zabiją żony i ich 
dzieci” (Petrosian, 2012).

Gdy wybuchło powstanie w Syrii, można było usłyszeć hasła wykrzykiwane przez 
demonstrantów: „Chrześcijanie do Bejrutu, a alawici do grobu!!!” (Ferhan, 2012). To 
utwierdziło chrześcijan w przekonaniu, że mniejszym złem będzie popieranie reżimu 
Assada, aniżeli fundamentalistów. Wybór najpierw Kurda, a po nim chrześcijanina na 
stanowisko przewodniczącego Rady Narodowej Syrii, które było celowym krokiem poli­
tycznym nie przyczyniło się do zmiany stanowiska żadnej z mniejszości. Obawiają się 
oni bowiem, że po dojściu fundamentalistów do władzy ich sytuacja nie ulegnie popra­
wie, a wręcz przeciwnie.

Ormianie, których liczba na terenie Syrii wynosi ok. 120 000, z czego 80 000 za­
mieszkuje w mieście Aleppo (Halab) z powodu prześladowań ze strony fundamen­
talistów zmuszeni byli do ucieczki z kraju (Majeed, 2012b). Dodatkowo niepokoi ich 
fakt, że owi radykałowie popierani sąprzez władze Turcji. Nadal pamiętają o masakrze, 
do której doszło w 1915 roku w Imperium Osmańskim. Władze armeńskie zobowiązały 
się do udzielenia im tymczasowego schronienia. Liczba Ormian, którzy wyemigrowali 
z Syrii do końca 2012 roku wynosi 7 tysięcy i nadal się powiększa (Majeed, 2012b).

Druzowie, których liczba wynosi ok. 3% wszystkich mieszkańców Syrii to wspól­
nota religijna o bardzo hermetycznym charakterze zaliczająca się do szyickiego odłamu 
islamu. W 2000 roku doszło do starć pomiędzy wspólnotą Druzów a reżimem syryjskim. 
Przyczyną zamieszek było zabicie Druza przez Beduinów arabskich, co wywołało prote­
sty mieszkańców. Władze uznały ten incydent za „demonstrację”. Sprowadziły armię, 
która w bardzo brutalny sposób rozprawiła się z protestującymi. Wynikiem tej krwawej 
reakcji wojska była śmierć 15 osób, dziesiątki rannych oraz setki aresztowanych. Pomi­
mo tego uważają oni, że za rządów Bashara al-Assada nie byli grupą uprzywilejowaną, 
lecz zaniedbywaną i prześladowaną. Jednak jak inni wyznawcy obawiają się islamizacji 
państwa i popierają obecny reżim (Druzowie, 2012).

Kurdowie to jedna z najważniejszych mniejszości narodowych pod względem li­
czebności. Stanowią bowiem drugi co do wielkości naród po Arabach zamieszkujący Sy­
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rię. Ich ilość szacuje się na około 3 mln, co daje 15% ogółu ludności (Broka, 2012). 
Obecność Kurdów na tym obszarze sięga wieków, także przez wzgląd na religię, jaką 
wyznają Kurdowie, tj. głównie islam. Kurdów w Syrii można podzielić na dwie grupy. 
Pierwsza grupa, która nie zamieszkuje obszarów kurdyjskich, a znaczące aglomeracje 
miejskie takie jak Damaszek i Górę Kurdów (Dżabel al-Akrad) w prowincji Latakia. Nie 
posługują się językiem kurdyjskim, chociaż przyznają się do swojego pochodzenia. Naj­
prawdopodobniej są to potomkowie dawnej armii sułtana Saladyna, która walczyła 
z krzyżowcami w XII wieku. Natomiast grupa druga zamieszkuje swoje rdzenne obszary 
Kurdystanu, który znalazł się w ramach przyszłego mandatu syryjskiego, nakreślonego 
w wyniku umowy Sykes-Picot z roku 1916. Umowa ta (znana od nazwisk sygnatariuszy) 
została zawarta między Francją a Wielką Brytanią (Jomma, 2001, s. 88-89). Wspomnia­
na grupa w dużym stopniu zachowała swoją tożsamość kulturową i narodową, mimo 
stosowanych wobec nich represji w niewielkim stopniu zasymilowali się ze społeczeń­
stwem syryjskim. Często oskarżani są o chęć odłączenia się od państwa syryjskiego 
i połączenia ze swymi rodakami po drugiej stronie granicy Turcji i Iraku.

Po odzyskaniu niepodległości przez Syrię w 1946 roku Kurdowie obejmowali wyso­
kie stanowiska państwowe, zarówno w rządzie, jak i armii. Cieszyli się większą swobodą, 
która przejawiała się działalnością kulturalną (wydawali czasopisma w języku kurdyj­
skim). Kiedy w 1958 roku utworzono Zjednoczoną Republiką Arabskąpowstałąz Egiptu 
i Syrii, polityka wobec mniejszości kurdyjskiej znacząco zmieniła swój kurs. Dojście do 
władzy w wyniku przewrotu dokonanego przez partię Baas jeszcze bardziej pogorszyło 
sytuację Kurdów. Doszło również do procesu stopniowej arabizacji obszarów kurdyj­
skich. W 1962 roku w wyniku przeprowadzenia narodowego spisu ludności dziesiątki ty­
sięcy Kurdów straciło swoje dotychczasowe obywatelstwo, ponieważ uznano ich za 
„ludność napływową”. Dopiero w 2011 roku w wyniku wybuchu rewolucji uzyskali za­
brane im wcześniej obywatelstwo. Prezydent Bashar al-Assad w ten sposób chciał zdo­
być ich lojalność (Jomma, 2001, s. 88-89).

W latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych zmieniano nazwy wiosek zamiesz­
kałych przez Kurdów na typowo arabskie oraz konfiskowano setki tysięcy hektarów ziem 
rolnikom kurdyjskim na rzecz nomadów arabskich sprowadzanych z głębi Syrii. W ten 
sposób tworzono osadnictwo arabskie. Zakazywano również nadawania dzieciom imion 
kurdyjskich. Liczne dekrety prezydenckie, które obowiązywały do 2011 roku dotyczące 
wyłącznie obszarów kurdyjskich miały na celu zahamowanie ich rozwoju gospodarcze­
go. Poza tym Kurdowie nie mieli możliwości prowadzenia własnej działalności gospo­
darczej czy prawa do budowy domów. Doprowadziło to do gwałtownego wzrostu 
bezrobocia i ubóstwa. Pogarszająca się sytuacja mniejszości kurdyjskiej była przyczyną 
wybuchu powstania w 2004 roku. Kilkadziesiąt osób zostało zamordowanych, a tysiące 
Kurdów znalazło się w więzieniach, oskarżono ich również o „zdradę narodową” (Hwau- 
dża, 2011).

15 marca 2011 roku wybuchło powstanie w Syrii. Kurdowie długo czekali na ten 
dzień. Natychmiast pokazali się na ulicach, aby pokojowo demonstrować swój sprzeciw 
wobec władzy B. al-Assada. Kurdowie w związku z dotychczasowymi rządami partii 
Baas najbardziej ucierpieli. Po pierwsze żyli w typowym państwie totalitarnym jako 
Syryjczycy, a po drugie byli tłamszeni ze względu na swoje pochodzenie i odsuwani na 
margines życia społecznego. Od tego momentu prezydent był skłonny ku negocjacjom
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z politycznymi organizacjami kurdyjskimi, jednak Kurdowie wiedząc, że sytuacja prezy­
denta B. al-Assada jest już przesądzona nie chcieli rozmawiać (Majeed, 2012c). W 2011 
roku stworzyli Encumana Niętimani ya Kurdi li Suriayę, czyli Kurdyjską Radę Naro­
dową w Syrii, ponieważ jako odrębna narodowość nie chcieli być członkami Narodowej 
Rady Syryjskiej, gdyż ich cele polityczne różnią się od syryjskich. Kurdowie domagają 
się autonomii lub federacji w ramach Syrii, co oczywiście spotyka się z odmową opozycji 
syryjskiej. Aby uzyskać poparcie ludności kurdyjskiej mianowano Kurda na stanowisko 
przewodniczącego Syryjskiej Rady Narodowej. Główna koalicja ugrupowań opozycyj­
nych wybrała Abdulbaset Sieda. Kurdowie z deklaracji opozycji syryjskiej nie widzą dla 
siebie szansy rozwiązania kwestii autonomii lub w federacji. Opozycja syryjska uważa 
natomiast, że Kurdowie są obywatelami państwa syryjskiego i podkreślają, że powinni 
mieć jedynie prawa kulturalne na terenie Syrii. Nie uznają obszaru zamieszkiwanego 
przez Kurdów jako części wielkiego Kurdystanu tym bardziej, że rząd turecki naciska na 
Bractwo Muzułmańskie o zaniechanie procesu negocjacyjnego z Kurdami. Obawiają się 
bowiem, że ludność kurdyjska zamieszkująca Turcję, idąc za przykładem Kurdów w Sy­
rii i Iraku domagać się będzie tego samego.

W lipcu 2012 roku kurdyjska Partiya Yekitiya Demokrat (PYD), czyli Partia Unii De­
mokratycznej, która jest powiązana z Partiya Karkeręn Kurdystan (PKK), czyli Partią 
Pracujących Kurdystanu za nieoficjalną zgodą władz w Syrii przejęła kontrolę nad obsza­
rami kurdyjskimi (Friedman, 2012). W ten sposób stworzyli własne struktury administra­
cyjne i zapoczątkowali naukę języka kurdyjskiego, który był zakazany. Do listopada 
2012 roku obszary zamieszkiwane przez ludność kurdyjską cieszyły się wyjątkowym 
spokojem. Władze unikały starć z demonstrantami, natomiast od listopada 2012 r., 
w miasteczku Serekanie (w języku arabskim Ra’s al ‘Ayn), możemy obserwować walkę 
pomiędzy PYD a fundamentalistami islamskimi -  Frontem Obrony Ludności Lewantu 
(Dżabhat al-Nusra) popieranym przez Turcję (Sheterian, 2013).

Trudno jednoznacznie zdefiniować stanowisko Kurdów wobec Arabskiej Wiosny 
w Syrii. Mimo że oficjalnie byli i nadal są przeciwko dyktaturze B. al-Assada i rządom 
partii Al-Baas, którzy ich gnębili przez ponad pół wieku, obecnie obserwuje się zwalnia­
nie tempa demonstracji. Spowodowane jest to tym, iż opozycja nie gwarantuje im żad­
nych praw narodowych i politycznych. Z powyższej sytuacji można wywnioskować, że 
Kurdowie i inne mniejszości religijne, etniczne i narodowe obawiają się dojścia do 
władzy islamskich fundamentalistów, nie wierząc w hasła demokratyczne i nastanie pań­
stwa demokratycznego, które ma nastąpić po upadku Assada. Nie dlatego, że chcą bez­
krytycznie popierać obecny reżim, ale traktują jako ogromne zagrożenie rosnącą liczbę 
i znaczenie grup radykalnych muzułmanów w państwie oraz ich wizję przyszłej Syrii 
jako „państwa wyznaniowego”, w której nie widzą dla siebie jako rządzonej mniejszości 
jakiegokolwiek stosownego miejsca.
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Summary

The Relation of Ethnic, National, and Religious Minorities 
to the Arab Spring in Syria

As compared to other Arab countries, Syria has quite a complex ethnic and religious structure. One 
can mention such ethnoses as Arabs, Kurds, Armenians, Assyrians, Turkmenians and more. Although 
Islam is the predominant religion, different types of Christianity and Judaism can also be found there. 
The author’s aim is to present the antagonisms between selected national and religious groups. The main 
issue is showing the different aspects of these groups’ involvement in the Arab Spring in Syria, for ex­
ample the escalation of the conflict between the Sunnites and Alavites and its consequences for other 
groups. A conflict that lasts too long may increase the threat of Islamization by extremist groups. This 
could lead to a long-lasting crisis and destabilization of the country, which could cause a large-scale civil 
war as times goes by.
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